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:Méći Panie MONITOR. 


Ritm dogodzić guftówi W 
Pana ktory mafz w czytaniu 
Monitorów, nie fądziłem zaifte le- ' 


| piey zadofyć uczynić ufilnym chę- 


ciom iego, iako przez podanie tey 

materyi nawidok; ktorey . wiado* 

mośc iet W Panu naypożytecz- 
| nie 
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nieyfza 'do wfpołeczeńftwa  ludz- 
kiego. I raktować tedy przed fię 
biorę o Polityce, ktorey zacność 
i fzacunek od wielu iefzcze nie- 
poznany, od innych chociaż zna» 
ny iednak' przez praktykę iey ma» 
xym nie zachowany. 

Zaczynam od opifania iey ifto- 
ty,  włafnośći, i przeciwhym iey 
maximom używaniu, - Polityka 
ieft wewnętrzny charakter duízy, 
przez. ktory ftaiemy fię!przyiem= 
nemi- w fpołeczeńfiwie ludzkim, i 
miłemi w oczach całego Świata. 

Polityka ieft zrzodłem i zbio- 
rem wizyfikich cnot moralnych, 
iako to dyfkrecyi, obyczaynośći; 
roftropnośći, fprawiedliwośći. "Fa 
cnota niezafadza” fie tylko na fa- 
mey powierzchownośći, i zewnę- 
trznych znakach iako to.pieknym 
ułożeniu ciała, gładkiey wymowie, 
umiarkowaniu geftow, ale.ma fwoy 

począ- 


(DOD 
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początek na dufzy, bo ieft dziełną 
mocą rozumu, ktory ieft Panem 
fwoich fentymentow. 3 
Polityka uczy gardzić pochwa- 
dam, a udzielać ie fzczodrobli- 
wie drugim, uczy ubolewać nad 
fiabościami jednych; znośić cier- 
piiwie *kapryfy i dziwactwa dru: 
gich, uczy wchodzić wich fenty: 
menta, aby ich przez nayłagodniey: 
fze drogi do rozumu przyprowadzić 
Kto tę pofiada chote w dofkonałym 
iey ftopniu, ten poświęca włafne in- 
terefa dla ufzczęśliwienia cudzych 
zamyfłow, ten umie według ftanu 
doftoieńftwa, i charakteru przy- 
zwojtą każdemu oświadczać część 

i ufzanowanie: 

Niechay kto iak naywyborniey- 
fzemi będzie ozdobiony talentami, 
niechay naywyżfze ozdoby ma cia- 
la, naypieknieyfze rozumu pofiada 
za fzczyty,niech maDebory męftwo, 
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filg Samfona, mądrość Salomona, | 


wymowę Cyceron2, ieżeli mu brak 
ni gruncie prawdziwey polityki, 
traci fzacunek, ktorenby mu rodzić 
powinny rzadkie icgo przymioty. 


Łitwiey ieft znaleść wfpołeczeń- | 


ftwie ludzkim mężow wyfokiemi za 
fzceyconych naukami; aniżeli 
prawdeiwey -polityki i przyjemno» 
śćitchnacych duchem.  Uwieręt- 
nośći fię nubywaia w Akadmiach, 
w Kolegiach przez prace, przez 
czytanie, fiuchanie, do tego: fą in- 
firumentem oczy i ufzy z, pomier= 
nym rozumu dowcipem, ale nie- 
można inaczey doyść ftopnia doe 
fkonałey Polityki tylko przez ob- 
cowanie z Ofobami tę poliadaiące- 
mi cnotę, i natym iefzcze niedoó- 
{yć ieft, trzeba fobie zafmakować 
w tey cnocie, czwicząc fię w niey 
codziennie przez naydokładnieyfze 
iey przepifow dopełnienie. 
Jak 
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Jak wiele iefi takich ktorzy cały 
bieg życia {wego przy dworze, i na 
wielkim przepędzili Świecie, iedna- 
kowo ztey grubośći. dzikich oby- 
czajow ktora ich nieprzyjemnemi 
w towarzyfiwie czyni nie. otrzą- 
fnelifig, © ; ae 

Nierozumiey W Pan żeci w fzy- 
fcy prawdziwev nabywaią polity- 


„ki ktorzy wieyfkie opuściwizy fie- 


„dlifka cudze zwiedzaią kraie. Nie 


"ieft toprowadząca droga do naby- 


cia tego nieófzacowanego przy mio; 
tu dufzy, bydz- w: Paryżu, Lon- 
dynie, Amfierdamie, czytać dzien- 


4 ny Dyarypfz ciekawośći-Paryfkich, 


widzieć tam w fpaniałe Pałace , 
okazałe domy, przepyfzne ogro- 
dy, Przyiemny widok tych rze- 
czy famych „tylko oczow nafyca 
ciekawość, "ale. Szlachetne: w nas 


, nie w krzewia fentymenta, ani nas 


z brudu. grubey otzylzcza wieoby - 
czaynośći. 
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„ A coz bóleśćia ferca przycho» 
dzi wyrdzić, czego-nas już wiele 
nauczyło przykładów że tylu Przes 
zacney krwi młódzi maiac wot 
bie z przodkow fwoich zlaną dobrą 
fklaność do cnoty proltotę ferca mies 
naganną zniezmiernym nakładem 
i ulzczerbkiem nienadgrodzoriym 
fubftancyi fwoiey poiechawfzy do 
cudzych Kraiow dla nabycia wieki 
fzey obyczaynośći. daleko podley» 
fzemi, icnocie przeciwnemi napos 
ieni fentymentami dó! fwoiey pos 
wrocili Qyczyzny. 

Prawda ieft że nie wfzycy maż: 
my iednakowe dyfpozycye do cno- 
ty ani fię wfzyfcy rodziemy z poli- 
tyka, ztym wizyftkim i bez- cu- 
dzych luftrowania Kraiow, fame ob- 
cowanie z ofobami tą zafczycone- 
mi cnotą, ktorych ieft wrodzony 
charakter bydz obyczaynemi, wpa- 
la w nas nieznacznie chęć przez 

ref- 


X 718 R | 
refpekt i przypodobonie fię, ktore 
im okazywać ftaramy fię do naślą- 
dowania ich, a zatym do uformo- 
wania, i uregulowania nafzych o- 
byczaiow, | 

Gdy tedy te cnoty i dofkonało- 
ści od prawdżiwey pochodzące po- 
lityki iakom wyżey namienił, ra= 
zem połączone rzadko fię w iedney 
zmiyduią ofobie, niedziwno ieft, iż 
miała ieft liczba ofob, ktore praw= 

zwą maia politykę. "Ę 
lego danku chwały Pici niewie- 
ściey bez niefprawiedliwości ublis 
żyć nie można, iź wiey rodzaju 


naywiękfza część ma wrodzony fo- 


bie. przymiot łagodności, /przyiem- 
nośći, łafkawośći, przypodobania 
fię, zatym.więkfża liczba ieft Dam 
z krwi Szlachetney Urodzonych lub 
dobrze edukowanych aniżeli me- 
fzczyzn, ktore nayfzacownieyfzą 
prawdziwey polityki mogą zalzczy- 
cać 
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caćfię ozdoba.  Siufznie zatym to 
im przyznać należy co pewny Au- 
tor na ich pochwałę napifał. O 
Pici piękna! męfzczyzni fą ftworze* 
ni abywam hołd winny oddawali, 
Ci ktorzy wam uwłaczaią po* 
winney: Czci, i niekochaią wafzego 
wfpołeczeńftwa niegodni fa żyć na 
Swiecie wy ieftoście wonieiące kwia 
ty ktore przyozdobiacie ziemię tak 
bez was nierodziłaby nam tylko 
głogi i ciernie. 


Refsta w nafłępuiącym Monitorze. 


